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P ią tek .
Jutro, SS. Soter i Raj.

Kommissja Rządowa Sprawiedliwości zalwier- 
i i la  p ro tokó ł  złoconego w dniu 19 W rześnia 

w IComrnissji Examinacyjnej Mazowieckiej 
P'zez p. Fel ixn /m o r .! , i  ega Sekretarza wBiu- 
_ie  Kommissji Rząd: Sprawiedl: exam iru ,  tu- 
( /’>cź pro tokó ł examinu od PP. Frant M icha-  

°w'i kie go  Archiwisty T rybu: Płoc:,  Jak: R a -  
tyńskiego  Sekretarza tegoż Tryb:,  i Jak: M a t­
tel vicza  Reienta Uancella: ziemian: w Płocku 

"'Kommissji Examinacyjnej tamecznej Guber- 
j*1 w d. 18 Marca r .  b. odebranego, w skutek  
Uórych esaminów przyznany im został sto- 

• PWi z Jol ności do sprawowania urzędów Sądo­
wych do klassy H ej należących, zprzyzwoilvm 
" ‘0 krain uży tk iem .—  W  numerze 102 K urje- 
ra Warsz: obejmującym dalszy spis osób, któ- 

Vin Szlachectwo dziedziczne z ty tu łu  nabytego 
Ptzed ogłoszeniem prawa przyznane zostało; pod 
P°zycją 302 czytać należy: Ja n  K arol W e jc h er t. 
~~~ W  Warszawskim Instytucie T ow arzystw a D o-  
®rO czynnołci wyciągu zeszłego miesiąca, żyć 
Przestało k ilka  osób doczekawszy późnego 
" 'e k u  : Marjanna B ło ń sk a  Yodem z Lublina ma­
cica lat 102, Franciszka S za  f r y  kin w ieżow a  z 
Warszawy lat 100, Brygida R yg ielska  z W arsz: 
1st 81, Karol Z o rze  z Warsz: lat 80, ‘Kune.gun- 
da K lankow a  z W arsz: lat 85, Marjanna C hin- 
czeska z W ariz: lat 83; w ogóle inień lat 536. 
—  W  kościele XX. K apucynów  Jutro o godz: 
l i t e j  przed południem , odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo za duszę ś. p. Wojciecha P iase­
ckiego  Artysty Dramatycznego. —  Zeszyt fJlei 
dzieła Z a sa d y  P izy  k i, iuź opuścił prassę d ru ­
karską .  Komu wręczony nie będzie, iest to 
dowodem, ze prenumerata za niego złożoną nie 
została. R a d w a ń sk i.—  W  księgarni G. Sen- 
n ^w a ld a ' przy ulicy Miodowej, znajduie się jio- 
wy Romans D ziew ica  A lp e js k a , wraz a towa­
rzyszeniem fort: ofiarowany JPannie W o łk ó w ,

przez Józefa N ow akow skiego, oraz Tejchrhana  
„C anzone t te  J ta l ienneu wraz z towarzyszeniem
fortepjanu W kró tce  w Teatrze Rozmaitości
daną będzie nowa Komedjo-opera w 2 aktach 
Z łe  w ychow anie. — JPanna L a jd ’aw  wyieżdża 
do Poznania, gdzie da Koncert. Anglicy K ro /t 
i A tle r b u r i  wyjechali do W ilna ,  dla dawania
w czasie Kontraktów, swych przedstawień. __
D yrekcja  szczeg: Tow: kred: ziem: gub: Mazo: 
ogłosiła ,  że dobra B ierzw ienna  d łu g a  i kró tka  
wydzierżawione zostanąd. 19maia. T akażD yrc*  
keja gub: P łockiej ogłosiła, że w dzierżawę będą  
puszczone dobra 29 maia, F rzeczkaw o B ienki, 
K iiaszkow o, C iem iewa, Ł a n ię ta , M a lu zy n , M a ­
kow o; a 30 maia, M iło siew iec  km iecy, D zie r-  
zno, T u p a d ły , O rłow o, B rzeźno  i Zalesie .

(Art.  na.) W  obwodzie M ła w sk im  we wsi 
P o n ia to w ie  do dóbr Bieżuńskich należącej,  u 
iednego z Oficjalistów, Gęs nie mogąc znieść 
iaia, nosiła toż przez 2 tygodnie. W łaściciel­
ka chcąc iej cierpień oszczędzić, rozkazała ją 
zarżnąć. Następnie po wyięciu i otworzeniu 
iaia, znalazła w niem 6 iaj, każde wielkości 
m ałego orzecha laskowego, ok rąg łych  i bardzo 
twardych, i 3 gąsiętażywc, z k tórych 2 lylne- 
mi częściami łebków, by ły  z sobą zrośnięte, 
3cie zaś zupełnie  oddzielone. W szystkie  zaś 
części u tych gąsiąt są znaczne i dobrze wy­
kształcono; z czego wnieść można iż wkrótce 
b y ły b y  się w y lęg ły .  Jaka szkoda że gęsi tej 
odjęto życie, która p łód  żywy wydawszy, g ro ­
madę ptaków .tern samem-opuszczając, słusznie 
zb liży łaby  się do gromady zwierząt ssących.

F rancja . —  Główny punk t aririji algierskiej 
koncentru ie się w Gwehnie. Uznano to mia­
sto za najsposobniejsze do wyprawy Konstan- 
t insk ie j ,  albowiem we 3 dni można się ztąd 
dostać do celu bez strudzenia wojska. Zresztą 
starania Pułkownika D iu w iw je  uczyniły  Gwel-
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m ć  wygodniejszą na kwaterunek, aniżeli iest 
Ro/irp  i zaopatrzyły to stanowisko wszclkiemi 
żywnościami. Je n era ł  T rcze l wyruszy do le­
go miasta na czele 2,800 ludz i .— Biega wieść 
ze Xiążę Hordo nagle z n ik ł  z Q orycji, i e 
m ia ł  s e udać do H iszp u n ji  do wojsk karli- 
s tow skich.-— Poseł Austrjacki Ilrabia A p p o n y  
wyiedzie na k ilka miesięcy do W ie d n ia  za 
u r lo p em .—  Znowu n iek tóre  dzienniki wspo­
m ina ją ,  żc Sułtan  ma ponowić zadania aby 
Francuzi opuścili .d /g ier.

N iem cy . —  Najstarsi ludzie niepainiętaią a- 
by  w Niemczech o tej porze tak ogromne spa­
d ły  śniegi; drogi są zaw alone i podróży niepo­
dobna odbywaćy przezco związki pocztowe i 
handlowe zostały p rzerw ane; po wsiach wiele 
domów zupełn ie  iest śniegiem zasy p an y ch .—  
Donoszą z L ipska , że te raźn ie jszem u- tam e­
cznemu inrmarkowi by ła  korzystną nowa ta- 
ryffa celna Rossyjska. Przybyli kupcy z P e te rs ­
burga, Moskwy i Odessy od wielu ial iuż na 
jarm arkach Lipskich nie bywaiący, i zakupi­
li różne łokciowe towary.

H iszp a n ja .—  D on  K a ro l zupełnie  wyzdro­
w ia ł .—  F orkudc t 24 z. m. w kroczy ł b y ł  do A  t- 
bacety , zkąd znowu wyruszył ku  A lm a n za , ce­
lem przyłączenia  się do K a b ie n g o . —• E up a i-  
tero  ma w H ilbao  około 25,000 wojska, i do­
brze strzeże Port ugah-ty. E w a n s  stoi w St. Se~ 
b a stja n ie  z 14,000 żołnierzy, a SarsJH d  w Pa ni­
p ę  lu nie na czele 11,000.

T u rc ja .—  Jedni głoszą, że wznowi się wal­
ka między wojskiem S ułtana a Wice Królem 
Egiptu; drudzy -zapewniają, iż zgoda utrwalo­
ną zostanie przez związek m ałżeński najm łod­
szej Sułtanówny z wnukiem Wice Króla. —  
Morowa zaraza ieszcze nieustała i lę k a ją  się 
icj gwałtowniejszego rozszerzenia się gdy cie­
p ło  nastanie. —  Dla uśmierzenia buntowników 
maią być silniejsze oddziały wojska wysłane.

IT ło c h y . •— O dkry to  w Rzymie rękopism  
Papieża A le x a n d r a  Tli. Dzieło to spoczywa­
ło  w' pyle bibljoteki, póki go nie wydobyła rg .

ka uczonego Xirdza T h  lo C zy i oni. Zawiera 0* 
no szęzeguły o zarazie wybuchłej w N e a p o l u  
i1. 1476, i o roztropnych środkach przepisa­
nych przez ówczesnego Papieża Zaraza ta, kto* 
r.a njczein więcej nie by]’a iak tylko cholerą, 
dziennie zabiiała w Neapolu 20Ó0, a w Rzy­
mie SOOO ludzi. Nie wierzono wprawdzie o mo­
żności zarażenia się, iednakże Ojciec S ty  nade- 
wszystko. zakazał wszelkich licznych zgroma­
dzeń.

R ozm aitości   Niedawno okazało się w P a­
ryżu , żc okradziony czasem może zyskać. Pod 
czas t ło k u  przed teatrem uczuł któś sięgaiącą 
ręko  do sivoiej kieszeni; szuka po niej i nie 
znajduie zegarka. Bez hałasu odwraca się do 
stojącego za nim, i przytrzymawszy go za ramię 
rzecze: , ,natychmiast oddaj mi zegarek, któryś 
mi u k r a d ł .u Złodziej wraca rzcc.z żądaną i od­
dala się. W ciągu widowiska iak oś nie wypadło 
okradzionemu spojrzyć na zegarek; przeto nic 
m ało  się zdziwił, gdy za powrotem do domu 
postrzegł Swój cylinder leżący na kominku. B y ł  
go właśnie w swoiem mieszkaniu zapomniał, a 
złodziej oddał  mu ieszci.e inny skradziony u 
sąsiada. —  Aktorka miała na scenie powiedzieć: 
„Ach! to okropne dla n.:.-!e s traszydło . . .“  lecz 
skutkiem  przesłys • ia suflera zadeklamowa­
ł a :  „Ach! co za okropne ze innie straszydło!14 
—- 60cio-lelni złoczyńca skazany został na wie­
czne więzienie, a gdy nu: przeczytano wyrok, 
r z e k ł  z westchnieniem: „ Jak  widzę to moia n ie­
dola iuż nigdy się nie skończy, gdyby  mi przy­
najmniej iak i czas wyznaczyli, naprzykład ' lat 
50, loby człowiek choc potem mógł sobie wyna­
grodzić lak d ługoletnie więzienie!14- W ieśniak
konaiąc w nocy, zawołał na żonę: „Kasiu! po­
świeć r.o do łóżka, zdaie mi się zem iuż u m a r ł .44 
—  Lekarz zapisawszy choremu krople,  zastał, 
go nazaiutrz siedzącego w wannie. Maiąc ło z a  
niebezpieczne dla stanu pacjenta, zapytał go z 
podziwianiem ktoby mu polecił  używać kąpieli . 
„A  wszakze sam Pan Doktór, odpowiedział cho- 
ry ,  oto iest na recepcie dzienn ic  50 kro p li te
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wpdzic , ia te j  siedzę w wodzie i zażywam prze- 
P'saae k rople .44—  Młoda ładna  wieśniaczka z 
-dr/zan  oskarżona o morderstwo, uwięziona zo­
r a ł a  vv K urpcn tras . Bogaty m łynarz  b y ł  i ej 
P rzyrzekł Se się z ni^ ożeni, a polem in po* 
rz u ci wszy, nie chciał nawet uznać swoiego dzie- 

' a z niej zrodzonego. Obui'zona przez to, u- 
''ha się z ‘2ma habitem! pistoletami do niewier­
n o  kochanka, k tó ry  na iej widok strwożony, u- 

C|okał; ona do niego wystrzeliła ,  ale chybiwszy 
Porwała za drugi pistolet dla siebie przezna- 
»Z°n3', * tym dopiero lekko zrąn iła  uwodziciela.

*'*ed sądem oświadczyła ieszcze, iS bynajmniej 
I1|e załuie swego postępku, i ze gotowa go po­
wtórzyć, sko roby ią  wypuszczono na wolność.—  

' V’gierscy koniuszowie przy więzuią czosnek do 
Vpędzideł koni, gdy znmyślaią niemi się udać 
•'a wyścigi; zapach albowiem tej rośliny od- 
Sll'asza inne ubiegające się wierzchowce. —  
^ 'u tg n o U  syn rybaka, a potem sekre tarz  u zna­
komitego bankiera  w Florencji, codzień k ła d ł  
Slecie do stołu, dla przypomnienia swoiego po- 
chodzenia. Po śmierci bankiera, został iego ssie- 
, ' em i następcą, z powodu swoiej. zdolno- 
Sci> a nadal iuz zaniechał zwykłych sieci. Za- 
1'J'tany o przyczynę, odpow iedzia ł: „ D o  cze- 
Soż siecie, skoro ryba iuż z łow ioną .—  Publi­
czni urzędnicy tureccy nie należą do sądu pra- 
" a  zwyczajnego. Sułtan  karze ich podług  
) '°b ,  a sądy wcale nie potrzebują wiedzieć o 
ich processach. Rodzaj kary bywa rozmaity, 
®tosownie do okoliczności. Człowiek zwyczaj- 

otrzymuie śmierć przez powieszenie; Ule- 
'Oowie zostaią uduszeni w więzieniach, gdyż 
K°i'an zakazuie wylania ich krwi; Urzędnikom 
Cywilnym i wojskowym śeinaią głowy, które 

wystawia i ą przez 3 dni na widok publiczny, 
łowg W ezyra  lub wyższego naczelnika k ła -  

' Z|e się na misce srebrnej ,  a niższego Baszy 
lla drewnianej. Głowy znakomitych osób ska­
ln y c h  na prowincji , solą się i pakuią w slo- 

/tn?> dla przesłania do S tambułu. Ścięły T u re k  
®msileżyć na wznak z głową pod pachą a ścięty

cbrzcścjanin na brzuchu z g łową między pogami. 
—  P. I.amen t in  wswoiej podróży malowniczej na 
wschodzie, tak opisuie kobiety s i z j i  mniejszej. 
„ J e s t  to oko niewiast włoskich, lecz słodsze, sk ro ­
m nie jsze ,  bardziej tchnące czuciem i miłością. 
Jest, to kibić niewiast g reck ich ,  lecz lepiej u- 
toczcna, bardziej gibka, z milszemi i wdzif- 
czniejszcmi ruchy. Czoło maią szerokie, czy­
ste, b ia łe, wygładzo: e, iak u najpiękniejszych 
niewiast s /n g l j i  i Sz.tvctjca.rji. Rzeźbiarze g rec ­
cy byliDy doskonalszemi, gdyby brali W’zory old 
postaci azjatyckich! Nakonieć tak ie s ts łodk iem  
dla Europejczyka przyzwy czaiOnego do rysów 
znużonych, do wymuszonej i utrudzonej fizjo- 
nomji kobiet europejskich, widzieć postacie ró ­
wnie spokojne ,  równie sk ro m n e ,  równie czy­
ste iak m arm ur k tó ry  dopiero wychodzi z p ra­
cowni; widzieć postacie, które tylko maią ieden 
wyraz: pokój i tkliwość, w k tórych oko czyta ró ­
wnic p łynn ie  i łatwo iak w ogromnych lite­
rach przepysznego w y d an ia /4—  Zapytano m ło ­
dego Autora: „D la  czego to pańska komedja 
ani wczoraj ani dziś się n iepodobała?4< „ W c z o ­
raj dla tego Je by ła  pogoda, a dziś dla tego że 
n ie p o g o d a /4— Mówiono do podeszłego: „ T o ­
bie też staruszku żenić się z m łodą dziewczy­
ną! Tobie by i baba t rąb i ła  w uszy, a cóż ieszcze 
młoda!44 Na co odpow iedzia ł; „ W o lę  się p rze­
bić szpadą nową i błyszczącą, aniżeli żelazem 
zardzewiałem i k ruchem .44

P R Z Y IE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
D ą b s k i  K o n s t :  Dzie:  z  Z a k rz e w a ;  O k ę c k i  J a k ó b  

B żie :  z B a b ik a ;  T r z c i ń s k i  Jg n a c y  Dzie: z  J e d l o n k i ;  
K a p c i  J e n e r a ł  z  R a d z y m in a ;  K r u z e  J e n e r a ł  z P u ł ­
t u s k a ;  K o in i r o w s k i  b u d :  Dzie:  z B u d z i s z y n a .

D O N I E S I E N I A .
M A G A Z Y N  B IE L IZ N Y  M Ę Z K 1 E J .  P o d  ty m  z n a ­

k i e m  ex y s tu ią cy  o d  1 S tycz :  1832 r . ,  Z a k ł a d  w  S k l e ­
p ie  w d o m u  M alcza  p o d  Nr 372 p r z y  u l icy  K ra k ó w :  
P rz e d m ie ś c ie ,  n a  r o g u  od  u l i c y  B e d n a rs k ie j ,  s ta ra  
się zaw sze  zadovyolie Szan :  P u b l ic z n o ś ć  u m ia rk o w a -  
n ą  cen ą ,  d o b ro c ią  to w a ru  i p r ę d k ą  u s łu g ą ,  p r z y p o ­
m ina jąc  się t e r a z  w zg lę d o m  ła s k a w e j  P u b l ic z n o śc i ,  
d o n o s i ,  iż  m a  g o to w e  K o s z u le  M e zk ie  na ro zm a i te  
ceny  o d  z ł .  9 do  72 za  sz tu k ę ,  n a d to  ina P rz eśe t# -
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radła, Powłoczki,  K alisony,Kołdry, Szlafroki, oraz 
Szinizety, Kołnierzyki,  Krawaty wnajświeższyin gu­
ście. Cena szycia koszu li  inęzkiej od z ł.  2 d o 9. Z . B .

Jest okazja do Petersburga w tych dniach,, 
poiazdein własnym, końmi pocztoweini; życzący so­
bie iechać na koszt wspólny^, dowiedzieć się może  
w hotelu Krakowskim, ulica Bielańska.

2,000 beczek WAPNA Krakowskiego od kilku  
lkt dobrze ugnoionego, iest do sprzedania z wolnej 
ręki przy ulicy Trębackiej pod Nr 634, dowiedzieć 
się inożua o cenie w Hotelu Litewskim pod Nr 476  
przy ulicy Nowo - Senatorskiej, uRządcy domu.

NAGROD4 Złp. 20. Przechodząc ulicą Nowomiej-  
sltą na Dług,i, zgubioną została PlEtfZĄTKA złota,  
z iedpej strony krwawnik, z drugiej strony z perło­
wej macicy, wyobrażającej 2ch psów i domek wiej­
ski.  Jiaskawy znalazca raczy odnieść do Drukarni 
Kur jera.

Maiąe na zawsze oddalić się z Królestwa Polskie­
go do kraiuFrancuzkiego, mianowicie miast Liigdu- 
nn (Lyon) i Paryża, i w tym celu zgłosiwszy się) 
itiż do W ładzy miejscowej o uzyskanie Paszportu  
Emigracyjnego; wzywam niniejsżem interesowane O- 
soby, któreby do mnie iaką bąć miały pretensją, a- 
żeby z takow-ą w przeciągu 4ch tygodni od daty dzi­
siejszej, lako do czasu zaniesienia rekwizycji owstrzy-

ły..
W  Warszawie dnia 21 Kwiet: 1837 roku.—  J z a b M a  
z G un ickich  W a g a .

LISTY ZASTAW NE Lit: C. Nr 109,559, 166,5S6, 
197,764, wrfaz z kuponami do każdego N iu 7 ,  dnia 
12 b. m. i r. w Lublinie skradzione zostały; poczy­
niwszy o unieważnienie takowych stosowne kópki,
ostrzega się każdego, ktoby takowe chciał n;\Jiyć, 
że szk«dę własnej winie przypisie; uprasza się przy-
tern iżby zbywającego natychmiast władzy policyj­
nej donieść raczono, a zawiadomienie pod adresem 
przełożonego X X . Karmelitów w Lublinu^ i wykry­
ciu sprawcy, oznacza się nagrody złp: 100.

Z pow odu pozostania się w Warszawie, 
są do sprzedania 4  Klacze- tnłpde, ro­
słe, tnasci gniądej, odstanowione z ory-  
ginajncini Ogierami angielskieini; bliż­

szą wiadomość powziąść można każdego czasu u 
Szwajcara w Hotelu Krakowskim.

Prawnie znięta Nieruchomość murowana bez piątra, 
w Warszawie przy ulicy Brzozowej pod Nrem 212 i 
213 położona ,  połączona z Numerem 2606, w dniu 
6/18  Maia r. b. ogodzinie  II w miejscu zajętej nie­
ruchomości przez publiczną Licytacją na rok ieden,

poczynając od dnia l  Lipca 1S37 r. wydzierżawia­
ną będzie.^ Licytacja rozpocznie się od summy złp: 
300; a każdy przystępuiący do niej z łoży  wadjuto 
złp. 100. Warunki dzierżawy przejrzane być niO' 
g.j w mieszkaniu podpisanego przy ulicy Podwal po<J 
Nr 522. G rzegorz Z a w a d z k i  K. T. C. G. M- 

W dniu 17 b. m. W ‘/'ZELEK rassy angielskiej 
przybłąkał się do domu Nr 1259, przy ulicy Nowy 
Świat, właściciel po udowodnieniu może go odebrać. 
Wiadomość u Stróża.

DONIESIENIA, z  b i u r a  JNFORMAC YJNEGG. 
Jest SPICHRZ murowany na dole przy ulicy Le­

szno Nr /05, w bliskości rogatek, do wydzierżaw ieJ 
tiłn każdego czasu.

życzący >niec wypożyczone sobie 6,000zł: na pier- 
wszy .\'uner, zostawi swój adres i wykaz hypote- 
czny W 'Biurze Jnformacyjnem.

po<l Grójcem, są  d o  nabycia 109 
MACIOR Merynosów i tyleż takowych S k o p ó w ,  
Tryki klasyfikowany przez P. Kackiego Sortjer* 
R z ą d o w e g o ,  lubowmcy zechcą obejrzeć przed strzy­
żą 1 zgodzie  a po S t r z y ż y  .zapłacone odebrać.

Biuro Prywat: Poruczeń.
N a  K r a k o w s k ie m ^  P rze d m ie śc iu . N r  410.

I) K A R E I A poieuyńcza zupełnie nowa i par^ 
KONI analizowanych gniadych, z wolnej reki d» 
sprzedania.

Dziś w Kawiarni obok Ratusza przy ulicy Se' 
natorskiej, KW INTET Kurzątkowskiego odegra u- 

/alce z Baletu Stvrv ioi c - l r __
  uuegra u
lubrone Walce z Baletu S t y r y jczykowie oraz wyią 
t k i  z najnowszych sztuk i Ope r .  Zacznie się o 6- 

*** Dziś w Kawiarni Li t e r ack i e j  przy ulicy Krak: 
Przedni: Nr 427, w domu który w wieczór oświeca-* 
czerwona goreiąca l ampa ,  będą grać i śpiewać Pan­
ny. Hess-en. Przy tern K aw i a r n i a  t a  poleca sie PON‘ 
CZEM GARNUSZKOWYM.

«*« w Kawiarni na rogu ulic  Senatorskiej {
Bielańskiej w domu dawniej Mikulskiego a teraz Le' 
wenberga, Panny Hessen grać i śpiewać będą. ’L r  
cznie. się o godzinie 6 w wieczór

Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj w południe 10- 
T E A T R  W IE L K I .  Jutro 5 raz M arnotraw ca-  

TEATR DAWNY ROZMAITO:
J u t r o i pojutrze, Mechanik JH&'
hold , prócz różnych sztuk ine 
chanieżnych, okaże żywego A' 
inerykauskiego Konika niniefS' 
cego różne sztuki. Żacznie 
o godzinie 7mej.


